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Or.0063-3-3/09

P r o t o k ó ł  Nr 3/09
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 26 marca 2009r. 
w godz. od 1300 do 1440.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Maria Błoniarz-Górna

3. p.Marek Czajka

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Andrzej Mielke

6. p.Michał Karpiak
7. p.Piotr Pawlicki

8. p.Dariusz Folerzyński

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Jan Zieliński

- Z-ca Burmistrza Miasta
2. p.Leszek Bonna

- Dyrektor Szpitala Specjalistycznego
3. Zaproszeni goście

- wg załączonej listy obecności
Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja na temat kontroli Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, 

przeprowadzonej przez Narodowy Fundusz Zdrowia.

2. Informacja dotycząca bezpieczeństwa na przejściach 

dla pieszych w Chojnicach.

3. Opiniowanie materiału sesyjnego.

4. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – poprosimy Pana Dyrektora Szpitala Specjalistycznego o informację na temat kontroli Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, przeprowadzonej przez Narodowy Fundusz Zdrowia.
· Dyrektor Leszek Bonna – nie bardzo wiem, czego ta moja wypowiedź ma dotyczyć.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na poprzednim naszym posiedzeniu, kiedy Pan Dyrektor nie mógł być obecny, miała być taka informacja przedstawiona.

· Dyrektor Leszek Bonna – niestety, takiej kontroli nie było w szpitalu. Chciałbym poinformować, że w Chojnicach w ciągu ostatnich dwóch lat nie było kontroli Narodowego Funduszu Zdrowia w zakresie Szpitalnego Oddziału Ratunkowego. 
· Radna Gabriela Wegner – w telewizji z Gdańska była informacja, iż były kontrolowane szpitale pod kątem działalności Szpitalnych Oddziałów Ratunkowych i były pytania do mnie, o co tam chodziło.
· Radny Dariusz Folerzyński – generalnie z Panem Dyrektorem mieliśmy się spotkać pod kątem pozyskania karetki, natomiast wyszła sprawa informacji dotyczącej takiej kontroli, czy taka kontrola była, ale ta informacja była jakby obok tego całego procesu, związanego z karetką, chcieliśmy wesprzeć Pana Dyrektora, jeśli chodzi o pozyskanie nowej karetki.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wyszło to w tej chwili wszystko trochę niezręcznie, w planie pracy na miesiąc marzec mamy zapisane „Ocena funkcjonowania zespołu Ratownictwa Medycznego Szpitalnego Oddziału Ratunkowego w Chojnicach”, to była pierwsza część 
i dalej „Informacja na temat kontroli Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, przeprowadzonej przez narodowy Fundusz Zdrowia”. To był temat naszej poprzedniej Komisji. Czy Pan Dyrektor nam coś odpowie?
· Dyrektor Leszek Bonna – odnośnie pierwszego punktu z wielką przyjemnością, natomiast co do punktu drugiego to tylko potwierdzę, że takiej kontroli nie było. Jeżeli chodzi o funkcjonowanie Zespołów Ratownictwa Medycznego i Szpitalnego Oddziału Ratunkowego to ratownictwo medyczne dzieli się na tak zwane przedszpitalne, gdzie mówimy o karetkach i Szpitalny Oddział Ratunkowy, który de facto jest oddziałem już szpitala. Chciałbym opowiedzieć kilka zdań o powiecie. Wszyscy pamiętamy, że na początku trzy karetki były przyporządkowane do naszego powiatu, potem przez pół roku zafunkcjonowała czwarta w Brusach, potem trzeci rok będzie, jak na stałe zafunkcjonowała czwarta karetka w Brusach, więc karetki są cztery, dwie stacjonują w Chojnicach, jedna w Brusach i jedna w Czersku. Ustawa o ratownictwie medycznym, która obowiązuje od 1 stycznia, używa takiej nomenklatury: karetka specjalistyczna i podstawowa. Karetka specjalistyczna to jest, mówiąc prosto, taka karetka, w której zasiada lekarz, karetka podstawowa to jest karetka z obsadą paramedyczną, czyli ratownik medyczny, bądź pielęgniarka. Alokacja karetek jest następująca: w Brusach karetka paramedyczna, czyli z ratownikiem, w Chojnicach przy szpitalu karetka paramedyczna, więc też z ratownikiem i druga specjalistyczna z lekarzem, w Czersku karetka specjalistyczna z lekarzem. Problemy są trzy, związane z funkcjonowaniem ratownictwa. Problem pierwszy polega na tym, aby przemianować, czyli podnieść status karetki w Brusach z podstawowej na specjalistyczną, aby ta karetka miała 
w swoim składzie lekarza, o to wnioskujemy od dłuższego czasu, czyli byłyby dwie karetki 
z obsadą lekarską w miarę logicznie i w pełni pokrywające obszar naszego Powiatu, czyli Brusy-Czersk-Chojnice.
Ponadto ubiegaliśmy się o karetkę paramedyczną, która funkcjonowałaby przy Straży Pożarnej w budynku przy ulicy Gdańskiej.

Trzeci problem, to problem sprzętowy. Jeżeli chodzi o problem sprzętowy i o problem nowych karetek, to tu jest problem najmniejszej wagi, gdyż na koniec grudnia nową karetkę otrzymaliśmy dzięki uprzejmości Pana Wojewody i drugą karetkę pozyskamy nową w tym roku ze środków unijnych, szpital taką aplikację złożył, ona dwie oceny, jak na razie pierwsze, przeszła pozytywnie, ale my i tak z własnych środków karetki wymieniliśmy na nowe już wcześniej, czyli problemu co do jakości i ilości sprzętu nie ma. Natomiast jest problem co do finansowania przez budżet centralny, bo karetki i ratownictwo przedszpitalne jest finansowane z budżetu centralnego, nie przez Narodowy Fundusz Zdrowia, nie ze składek zdrowotnych. Tutaj jest problem, ja w ubiegłym roku kierowałem pismo do Pana Wojewody, bo on jako ramię Rządu działa na naszym terenie i decyduje o tym, w tym roku również i odpowiedź jest jednoznaczna, 
z uwagi na organizację w roku 2012 Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej w Gdańsku wszystkie dodatkowe zespoły ratownictwa medycznego lokowane będą w okolicach Trójmiasta, do roku 2012 nie ma najmniejszych szans, żeby pierwszy postulat, czyli mówię o Brusach, i drugi postulat, mówię o Straży, był spełniony. Takie jest stanowisko na dziś Pana Wiceministra Twardowskiego, który się posiłkuje opinią Wojewody, jak również Pana Wojewody Romana Zaborowskiego. Prosiłem Pana Starostę i rozmawiałem, jednak do roku 2012 nic się nie zmieni. Natomiast tak naprawdę, to szczególnego zagrożenia dla bezpieczeństwa zdrowotnego pacjentów nie ma, chodziło nam o jeszcze polepszenie tego standardu dla mieszkańców Brus i możliwość szybszej reakcji poprzez alokację zespołu drugiego. Myślę, że jeśli przez te trzy lata nic się nie zmieni, to jeszcze nie jest najgorzej, bo ilość zespołów i wyjazdów, przypadających na jeden zespół nie jest zbyt wysoka. Natomiast uwarunkowania głównie geograficzne i odległości decydowały o naszych wystąpieniach. Dziękuję.
· Radny Michał Karpiak – mam prośbę, może pan Dyrektor tak na bieżąco nas by poinformował, jak postępują przygotowania do przekształcenia szpitala w spółkę.
· Dyrektor Leszek Bonna – to jest temat do właściciela szpitala, którym jest Starostwo Powiatowe, ja jestem pracownikiem tego szpitala i nie we wszystkich rozmowach biorę udział, bo 
o formie prawnej działania danej jednostki decyduje właściciel, tak, jak Państwo radni decydujecie o formie prawnej działania na przykład Miejskich Wodociągów i tutaj też decyduje właściciel poprzez uchwałę Rady Powiatu. Natomiast intencja jest taka, aby szpital działał, porównując to do jednostek miejskich, na takiej samej zasadzie, jak Miejskie Wodociągi, czyli był spółką komunalną w 100%. Wszelkie pogłoski o prywatyzacji, przynajmniej z tego, co ja wiem, to muszę zdecydowanie odrzucić i zadać im kłam, bo one są nieprawdziwe, my mówimy o spółce komunalnej ze 100% udziałem organu samorządowego szczebla powiatowego. To po pierwsze.
Po drugie, ma ulec tylko zmianie forma prawna, czyli z Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej na Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej Spółka z o.o. Takie formy przecież już funkcjonują, na przykład „Eskulap”, „Nova” przy ulicy Drzymały, to nie jest nic nowego. Idea ma służyć usprawnieniu zarządzania tylko i wyłącznie, pracownikom nie grożą żadne redukcje, pacjentom żadne ograniczenia dostępności do usług, ta reorganizacja ma służyć poprawie standardu i jakości udzielanych świadczeń i zwiększenia dostępności. Natomiast w myśl zaproponowanego przez Panią Minister Kopacz tak zwanego planu B nasz szpital nie zyskuje ani grosza, gdyż nie mamy długów i w związku z tym ja uważam i taką rozmowę też toczę 
z Panem Starostą i Wicestarostą, że uważamy, iż przekształcenie będzie rzeczą nieuniknioną, natomiast my jesteśmy w takiej sytuacji, czy to nastąpi za pół roku, czy za rok, czy za dwa, to lepiej dłużej rozmawiać z pracownikami, lepiej dłużej prowadzić dialog z mieszkańcami Powiatu, którzy czują zagrożenie, niż działać szybko i błyskawicznie, gdyż my nie stoimy pod ścianą taka, żeby ktoś za nas musiał spłacać długi.
· Radny Piotr Pawlicki – takie spostrzeżenie mi się nasunęło, mianowicie z tego, co tutaj, jak rozumiem, ta zmiana ona właściwie tak aż za dużo nie zmieni, to znaczy mam pytanie takie, czy wobec tego zatrzymanie się na tym etapie prowadzenia szpitala i w ogóle jego formalno-prawnych dzisiaj warunków nie jest wystarczające, czy w ramach tego, co jest, nie idzie też poprawić tego, co ma poprawić to, co za chwilę ma nastąpić. Moja druga wątpliwość jest tutaj taka, mianowicie oczywiście dzisiaj z punktu widzenia tego planu B i innych uwarunkowań nie jest możliwe rzeczywiście takie wprost sprywatyzowanie, ale czy nie byłaby to droga do kiedyś potem, gdy przyjdzie jakaś nowa ustawa i tak dalej, właśnie dopełnienia tej prywatyzacyjnej formalności. Na dziś może to wyglądać, że nie, ale może właśnie otworzyć tą ścieżkę na później. Natomiast tak ogólnie pytam, czy w ramach tego, co jest, nieszłoby poprawić to, o czym mówimy, skoro ani złotówki, ani tak dalej.
· Dyrektor Leszek Bonna – poruszył Pan dwa wątki, zacznę od wątku drugiego. Otóż faktem jest, że funkcjonowanie danej jednostki w formie spółki prawa handlowego, czy spółki z o.o., czy spółki akcyjnej, gdzie są udziały, bądź akcje daje możliwość sprzedaży określonej puli akcji, czy udziałów, natomiast proszę zawsze pamiętać o tym, że decyzje w tym względzie podejmują radni powiatowi i to nie decyzją dyrektora szpitala, zarządu szpitala, nie decyzją Starosty, czy Zarządu, ale tylko i wyłącznie decyzją Rady Powiatu może nastąpić sprzedaż określonej puli udziałów.
Drugi wątek, też istotny w tej kwestii jest taki, że majątek, czyli cała infrastruktura budowlana, pomijam wyposażenie, ma być w rękach samorządu, czyli samorząd ma być właścicielem obiektów i działki, nie mówię o wyposażeniu, o łóżkach i tak dalej i ten majątek ma być udostępniony w formie umowy dzierżawy, bądź użyczenia, tego nie wiem, podmiotowi. Czyli są dwa zabezpieczenia, Powiat jest właścicielem majątku i udziałów i tylko uchwałą Rady Powiatu można dokonać przekształceń.
N drugie pytanie będzie mi trudniej odpowiedzieć Panu radnemu, gdyż w wielu przypadkach są to niuanse, ale powiem ogólnie tak, nasz parlament mógł pójść, czy ten, czy poprzedni, mógł wybrać dwie ścieżki, czyli zmodernizować, zaktualizować, dostosować do dzisiejszych czasów ustawę o zakładach opieki zdrowotnej, a ta ustawa mówi o ustroju naszego szpitala i innych jednostek publicznych i ona nie jest doskonała, ona ma szereg ograniczeń, które utrudniają normalne, bieżące funkcjonowanie, ja o szczegółach niechciałbym mówić. Natomiast parlament nie zmienił ustawy o zakładach opieki zdrowotnej, zostawił ją w tym anachronicznym brzmieniu i anachronicznej treści i w niektórych przepisach już naprawdę nieprzystających do rzeczywistości, tylko uchwalił plan B, w którym niejako inną ścieżką mają iść zmiany i to już naprawdę nie jest pytanie do mnie. O szczegółach możnaby dużo rozmawiać, na czym te szczegóły polegają, może podam jeden przykład. W szpitalu jest 40 kierowników, dyrektor odpowiada jednoosobowo za całą działalność, natomiast osoby na pewne stanowiska kierownicze powołują komisje, w których nawet dyrektora nie ma, ani przedstawiciela dyrektora. Uważam, że to jest chore, dyrektor, jak odpowiada, to powinien mieć decydujący wpływ na grono współpracowników, z którymi chce współpracować. Tych przykładów jest więcej, one dotyczą głównie sfery organizacyjnej i zarządzania.
· Radny Piotr Pawlicki – tak troszkę wyżej pójdę, bo czy to oznacza, że śp. Prof.Religa był oderwany od rzeczywistości, bo on lansował pogląd, że raczej zasilać finansowo, składkę podnieść, a kwestie te, które realizować chciała Pani Kopacz, jakby nie były mu po drodze i uważał, że to nie tędy droga. Czy on był tak oderwany od rzeczywistości, czy się mylił, czy wiedział w czym rzecz.

· Dyrektor Leszek Bonna – bardzo cenię Pana Profesora Religę i z uwagą śledziłem jego 
10-punktowy program naprawy służby zdrowia w Polsce wówczas, jak piastował funkcję Ministra Zdrowia, natomiast problem polega w polityce. Inna ideologia przyświecała Ministrowi Prawa i Sprawiedliwości, a inna ideologia Pani Minister Platformy Obywatelskiej i tu już 
w większości są czynniki polityczne, o których bym nie chciał dyskutować. Natomiast musimy zdawać sobie sprawę z tego, że pomysł Platformy Obywatelskiej, tak zwany plan B, w którym to ma nastąpić pomoc publiczna samorządom, które przejmą długi szpitali i szpitale zaczną funkcjonować bez zadłużenia, natomiast samorządy dostaną pomoc na spłatę tych zadłużeń, to jest pierwszy krok i rację ma Pan mówiąc, że kolejnym etapem, aby te spółki prawa handlowego nie zadłużały się, powinno być zasilanie już potem systemu po to, aby szpitale w nowych formach prawnych miały wystarczającą ilość środków finansowych na bilansowanie się, nie generowanie strat, bo jak zaczną generować straty, to może dojść do sprzedaży szpitali. To już jest polityka i idea Ministra Religi była inna, Pani Minister Kopacz też jest inna.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam tutaj tak osobiście się odnieść, często 
w naszej prasie lokalnej czytamy o skargach na nasz szpital, czy na SOR, jednak ja muszę powiedzieć, że osobiście pod koniec sierpnia uległam wypadkowi i naprawdę nikt nie wiedział kto jestem, jednak byłam cudownie potraktowana, szło to bardzo szybko i sprawnie, wielu konsultacji dokonano w moim przypadku. Ponieważ trochę to trwało, to obserwowałam, jak byli tam pacjenci wszyscy pozostali traktowani. Również znalazłam się w tym miejscu po raz kolejny 
i chciałam powiedzieć z wielkim uznaniem, jak traktuje się u nas w szpitalu pacjentów. Są osoby, które z zasady są osobami roszczeniowymi, ale ja z całym uznaniem i z podziękowaniem chciałam o tym powiedzieć.
· Dyrektor Leszek Bonna – jeszcze króciutko o dwóch aspektach. Chciałem podziękować, bo widzę w biuletynie kwotę 275.000,-zł pomocy na zakup sprzętu dla szpitala i powiedzieć tak, pamiętamy, że parę lat temu jeszcze miasto umarzało w całości podatek od nieruchomości, my jesteśmy już trzeci rok z rzędu rzetelnym płatnikiem podatku od nieruchomości w wysokości niespełna 300.000,-zł rocznie, te pieniądze w terminie wpływają na rachunek. Już mieliśmy wcześniej prośbę do Państwa, aby nie umarzać nam w całości, tylko abyśmy połowę mogli odzyskać i to jest podatek za dwa lata 550.000,-zł, to podzielić na pół, czyli mamy 275.000,-zł, chcemy to przeznaczyć na doposażenie pracowni endoskopowej, w której sprzęt już ma 8 lat, 
a pierwszy sprzęt był kupiony jeszcze przez Fundację dla Zdrowia i ma 15 lat, warto doposażyć tą pracownię, tym bardziej, że badań jest coraz więcej, a ten sprzęt, który mamy, powoli się dekapitalizuje. Jeszcze raz chciałem za tą pomoc podziękować i liczę na głosowanie za udzieleniem tej pomocy na sesji.
Zdaję sobie sprawę też z niedostatków szpitala, ale po to jest dyrektor, żeby też pracownikom czasem palcem pogroził jak coś jest nie tak, jeżeli macie Państwo jakieś swoje spostrzeżenia, to oczekuję informacji, bo z przyjemnością też zwrócę uwagę moim pracownikom, aby obsługa była na jak najlepszym poziomie.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Panie Dyrektorze, chcę powiedzieć, że może Pan liczyć na nasze wsparcie. Dziękujemy bardzo za udział w posiedzeniu.

Ad. 2
Pan Roman Bonik - Komenda Powiatowa Policji – pozwoliłem sobie zrobić krótką analizę zdarzeń drogowych z udziałem pieszych na terenie miasta Chojnice. Jeżeli chodzi o zdarzenia drogowe z udziałem osób pieszych w roku 2008, to statystycznie było ich 16, w tym były to dwa wypadki drogowe. W zaistniałych zdarzeniach drogowych rannych zostało 16 osób. Mam również taki podział króciutki, jeżeli chodzi o zdarzenia, czyli te popularne kolizje, to 6 zdarzeń przyczyną było nagłe wtargnięcie pieszego i 8 zdarzeń było nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu. Chciałbym dodać, iż zdecydowana większość tych zdarzeń, zważywszy na topografię miejską miasta, wiąże się 
z przejściami dla pieszych, aczkolwiek są tutaj wyjątki, ale zdecydowana większość dotyczy przejść dla pieszych. Jeżeli mówimy o przestępstwach, czyli wypadkach, tutaj odnotowaliśmy 2 wypadki 
i jedno to było nagłe wtargnięcie pieszego na jezdnię i jeden wypadek był, gdzie dotyczyło to sytuacji nieustąpienia pierwszeństwa pieszemu. Jeżeli chodzi o podział dróg, to również tutaj chciałbym jak gdyby nawiązać do topografii miasta, gdzie największe skupienie zarówno przejść, skrzyżowań i ruchu ulicznego odbywa się na ciągu ulicy Człuchowska-Gdańska, Sukienników-Gdańska, tutaj, jeżeli chodzi o zdarzenia z pieszymi, ogólnie zanotowaliśmy na ulicy Gdańskiej trzy takie zdarzenia, z pozostałych ulic to na ulicy Człuchowskiej jedno zdarzenie, Sukienników jedno zdarzenie, na Placu Jagiellońskim jedno zdarzenie, ulica Kościerska na drodze wojewódzkiej również, pozostałe były to lokalne, jak Żwirki i Wigury, Jana Pawła II, Kościuszki, Batorego, Mickiewicza, Aleja Brzozowa, Obrońców Chojnic i dwa zdarzenia na ulicy Dworcowej. Tutaj można delikatnie przytoczyć ten argument, iż ulica Dworcowa to dojazd do dworca PKP i PKS, skupisko szkoły i tutaj jak gdyby ta topografia miasta też ma taka swoją specyficzną „rolę”. Jeżeli mówimy o dniach tygodnia, wypadki drogowe, które zdarzyły się, to jeden z nich był w środę, drugi był w piątek. Jeżeli chodzi o kolizje, największą ilość tych zdarzeń odnotowano w środy, w piątki i w soboty. Tutaj również króciutka wzmianka, dlaczego w piątki, zarówno ten wypadek, jak i kolizje, tutaj też możemy sobie dopowiedzieć, że piątek to dzień targowy, targowiska, ilość osób znacznie większa, która przemieszcza się przez jezdnie na przejściach i tak dalej, nie mówiąc o skupisku, gdzie znajduje się duże targowisko przy Alei Brzozowej i tutaj przechodzenie do centrum miasta i z centrum miasta, tutaj to skupisko ulicy Kościuszki zarówno pojazdów, jak i pieszych, jest w tym dniu bardzo duże.
Do tego można zaraz króciutko dołączyć tabele, którą przygotowałem, mianowicie czas. Jeżeli chodzi o ten czas, to tutaj również należy przyjąć, iż są to godziny dopołudniowe do godziny 1300, taki przedział od 700 do 1300, czyli w tych godzinach jest najwięcej zdarzeń. Natomiast jeżeli chodzi 
o godziny popołudniowe, to jak gdyby mniej więcej na tym samym poziomie, zwiększone jest tutaj między 1300 a 1700 i potem miedzy godziną 1700 a 2100.
Jeżeli mówimy już o uczestnikach, to tutaj krótko jeżeli chodzi o zdarzenia w stosunku do osób, czyli mężczyzn i kobiet, mianowicie jeżeli chodzi o wypadki drogowe, to tutaj był bardzo duży przedział, bo w jednym było dziecko 7-letnie, w drugim była osoba 86-letnia, czyli te przedział był duży. Natomiast jeżeli chodzi o same zdarzenia, to w zdarzeniach drogowych ogółem uczestniczyło 11 mężczyzn i 5 kobiet, gdzie tutaj jak gdyby w tej grupie wiekowej najwięcej uczestników, bo mówię o uczestnikach, znajduje się w wieku pomiędzy 10.rokiem a 40.rokiem życia. W zdarzeniach z udziałem pieszych w jednym przypadku była kobieta, w sześciu przypadkach byli to mężczyźni. Jeżeli chodzi o alkohol, czy stan nietrzeźwości, to w jednym z tych przypadków mężczyzna był sprawcą i był nietrzeźwy. Tak, jeżeli chodzi o rok 2008.
Natomiast jeżeli chodzi o pierwsze miesiące tego roku, to mieliśmy 8 zdarzeń drogowych, z czego 4 były zanotowane jako statystyczne wypadki, gdzie zostało rannych 8 osób. Dla porównania 
w ubiegłym roku było mniej, bo były tylko 3 zdarzenia, gdzie w podziale przestępstwo-wykroczenie mieliśmy 1 wypadek i 2 kolizje, były 4 osoby ranne. Tutaj, jeżeli chodzi o rok 2008, jeżeli mówimy o wypadku, to osoba, która była tutaj poszkodowana, było to nieudzielanie pierwszeństwa pieszemu, również było to na pasach. Jeżeli mówimy o wykroczeniach, o kolizjach, to tutaj zarówno było jedno wtargnięcie pieszego, jak również nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu.

Jeżeli mówimy o poszczególnych ulicach, to mieliśmy zanotowane na ulicy Sukienników jedno zdarzenie i na ulicy Gdańskiej, jedno było na Żwirki i Wigury. Tak, że tutaj to, co na samym początku wspomniałem, ulica Gdańska jak gdyby przewija się w tych statystykach jako ten ciąg taki najbardziej zagrożony pod kątem udziału pieszych.
Jeżeli chodzi o dni tygodnia w tym przedziale styczeń-marzec, wypadek był w środę, kolizja drogowa była w czwartek i w sobotę. Natomiast jeżeli mówimy o czasie zaistnienia, tutaj wypadek również mieliśmy miedzy godziną 700 a 1300, jedno zdarzenie było miedzy godziną 1300 a 1700 
i jedno zdarzenie po godzinie 2100, czyli już godziny faktycznie nocne. Jeżeli chodzi o wiek, to tutaj wypadek drogowy, to były dwie poszkodowane w wieku 17 lat, jedna kolizja drogowa to osoba też poniżej 20.roku życia, natomiast w jednej kolizji uczestniczył mężczyzna w wieku 47 lat, czyli 
w tej grupie następnej.
Jeżeli chodzi ogółem, czyli tak, jak na początku wspomniałem, w zdarzeniach drogowych uczestniczyły 3 kobiety i 1 mężczyzna, potencjalny uczestnik zdarzenia, była to osoba młoda, kobieta 
w przedziale 11-20 lat. Jeżeli chodzi o zdarzenia, w których sprawcą był pieszy, to był to 1 mężczyzna i był trzeźwy. Dziękuję bardzo.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękuję bardzo serdecznie i chciałabym otworzyć dyskusję, czy formie pytań, z którymi będziemy się zwracać. Chcielibyśmy wykorzystać obecność Pana Komendanta, cieszymy się bardzo, że nas zaszczycił nas swoją obecnością, jak również pytania do Pana, który nam to referował.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – Pani Przewodnicząca, Panie i Panowie radni, Szanowni goście. Tak zaczynam bardzo oficjalnie, bo mnie na sercu leży ulica Dworcowa, gdzie Pan przed chwilą powiedział, że są wypadki ze względu na dwie szkoły. Muszę powiedzieć, że niestety, na tej ulicy nie ma znaku „uwaga szkoła”. Ja wykorzystuję tutaj obecność Pana od razu, dlatego mówię to głośno i oficjalnie tutaj, właśnie w tym gronie, że gdyby na ulicy Dworcowej i na Piłsudskiego, to skrzyżowanie jest tam fatalne, znalazły się jakieś znaki, bo na przejściu dla pieszych są wypadki przy Szkole Podstawowej Nr 3, w ubiegłym roku też dziecko potrącone i tak dalej, a znaku, niestety, nie ma i wykorzystując okazję i obecność Państwa wszystkich bardzo bym prosiła w imieniu tej szkoły jednej i drugiej, aby takie znaki przy tej niebezpiecznej drodze postawić.

· Radny Andrzej Mielke – ja mam takie dwa pytania, zdarzenia, kolizje, wypadki, te wszystkie, które Pan tutaj wymienił w tej statystyce i dni tygodnia, w których one się odbywają, zakres wiekowy, chodzi mi o to, czy są takie miejsca szczególnie trefne, na przykład 30% wszystkich tych kolizji, wydarzeń w jednym miejscu się zdarza w Chojnicach, czy nie ma, czy jest to rozłożone na całe miasto i nie ma takich miejsc większego zagrożenia bezpieczeństwa. Druga sprawa – czy były wypadki w ubiegłym roku śmiertelne.
· Pan Roman Bonik – nie, śmiertelnych zdarzeń nie mieliśmy. Pan pyta, czy jakieś szczególne miejsca. Nie, nie ma jakichś szczególnych miejsc, zważywszy na topografię miasta, gdzie ten ciąg ulic, obojętnie, czy to wspomniana Dworcowa, jest tam duże zagrożenie, to się zgadza, bo są tam szkoły i tak dalej, co prawda są wyznaczone przejścia, natomiast takich szczególnych miejsc, być może będą jakieś jednostkowe rzeczy, gdzie będą w jednym miejscu dwa zdarzenia na tym samym przejściu, w innym miejscu będą trzy. Powiem szczerze, że nie zauważyłem, żeby było to jakieś wybijające się, jakaś sytuacja, gdzie te zdarzenia odstępują od siebie, mówię o całości wszystkich zdarzeń na przejściach i w pobliżu tych przejść, nie ma jakichś szczególnych odstępstw, że w tym miejscu na przykład na ulicy Gdańskiej, na tym przejściu, czy w pobliżu tego przejścia były jakieś zdarzenia, które w jakiś wyrazisty sposób by się rzucały.

· Radny Marek Czajka – odniosę się do tego, że jedno miejsce jest takie, mieszkam tam, jest to róg ulicy Gdańskiej i Obrońców Chojnic, gdzie na przestrzeni lat było tych zdarzeń masę, nawet były tam przypadki śmiertelne, do dziś palą się tam świeczki i to jest takie miejsce, na które zwracałem parokrotnie uwagę, żeby chociaż mrugające ostrzegające światło było. Jest to takie dość trudne miejsce, bo ludzie, którzy jadą Obrońców Chojnic są przekonani, że są na ulicy głównej, bo ulica ta jest szeroka i wygląda, jak główna i jadą przez Gdańską, dlatego są tam te wypadki. Gdyby tam było mrugające żółte światło, to już by to zwracało uwagę tych jadących od strony kościoła.
· Radny Dariusz Folerzyński – mam pytanie do Komisji ds. Oznakowania, składające się z takich trzech punktów. Mając okazję chcielibyśmy jakby szerzej dowiedzieć się o pracy tej Komisji, dotyczy to przede wszystkim jakie macie państwo procedury podejmowania decyzji, jeśli chodzi o oznakowanie. Zmierzam tutaj do tego, że niejednokrotnie mówiliśmy o skrzyżowaniu tym, co przedstawił kolega, nawet poszły wnioski do Burmistrza Miasta, mówiliśmy wielokrotnie o szkole na ulicy Sukienników i z tego, co wiem, były to odpowiedzi negatywne i decyzje negatywne, to jest jakby pierwsze pytanie, czyli procedura. Jakie kryteria decydują o tym, że jest to na prośbę, czy wniosek z poszczególnych Komisji, jest to decyzja pozytywna lub negatywna. Jeszcze jedna, ważna rzecz, czy Komisja lub członkowie Komisji biorą udział w projektowaniu ulic, skrzyżowań, które są budowane lub modernizowane w Chojnicach, a jeśli tak, to jaki mają wpływ na to, co jest projektowane, bo niektóre skrzyżowania, niestety, po wybudowaniu, czy nawet wynikające z projektu, ja już nie mówię o obwodnicy, bo nie jest pod naszą rezdykcją, ale wynika, że tutaj rozwiązania, które są tam przyjęte, nie zawsze do końca są słuszne, dlatego moje pytanie, jaki wpływ Komisja ma na projektowane drogi, ulice i skrzyżowania, oczywiście to jest związane też z odpowiednimi procedurami i zdajemy sobie z tego sprawę, jednak myślę, że jest to dość ważne pytanie.
· Pan Piotr Trusiewicz - Komendant Komendy Powiatowej Policji – występowaliśmy dwukrotnie na przykład na komisjach o wprowadzenie ruchu jednostronnego, jednokierunkowego na ulicy, przy której jest Komenda, czyli na Warszawskiej 13 i tak szczerze mówiąc do dzisiaj spotkaliśmy się z odpowiedziami, że tam jest zbędne, ponieważ tam się nic nie stało. To jest pierwsze pytanie. Ja wyjeżdżam tam codziennie, codziennie wyjeżdżają tam radiowozy, codziennie wyjeżdżają tam interesanci. Argument dla mnie na przykład, że ta ulica jest szeroka, to mija się trochę z celem, bo wyjechać z tego parkingu przy Komendzie, to trzeba wjechać na sąsiedni pas ruchu z przeciwległego kierunku. Ostatnio padły też takie odpowiedzi od innych członków Komisji, żebyśmy sobie zlikwidowali parking, będziemy najwyżej 500 metrów chodzić do pracy. Czegoś tutaj nie rozumiem.
Drugi przykład, gdzie Komenda wystąpiła o oznakowanie na skrzyżowaniu drogi nr 22 z ciągiem ulicy Gdańskiej na starej 22 w kierunku na Pawłowo. Pytanie było proste, ale to już Zarząd Dróg Wojewódzkich, czym się dla mnie różni skrzyżowanie na przykład to pod Człuchowem z tym na Pawłowo. Według mnie niczym. Występowaliśmy o ustawienie znaku „stop” od strony Chojnic, gdzie większość zdarzeń, jakie zanotowaliśmy, a w przeciągu dwóch miesięcy było 9 zdarzeń drogowych, ileś osób rannych, jedna śmiertelna. Ja się pytam, co jest przyczyną monitorować przez kolejne trzy miesiące, żeby to oznakować odpowiednio. Wstawiono znaki „stop” od strony Pawłowa, gdzie większy procent zdarzeń jest wyjazd od strony Chojnic, od strony Pawłowa nic. Więc ja pytam, czy my jesteśmy tutaj na zasadzie zła koniecznego? Tak się nas traktuje, my podajemy konkretne dane, konkretne przypadki. Wracając do ulicy Warszawskiej, na dole jest szkoła, ograniczając ruch w jednym kierunku chociaż, ograniczamy możliwość wjazdu na to skrzyżowanie na dole nieszczęsne, które jest w ogóle kuriozalne i szczególnie jak się jedzie od dołu, od ulicy Piłsudskiego, to trzeba wjechać na to skrzyżowanie, żeby je przeskoczyć, z pędem i wjeżdża się prosto na przejście dla pieszych, gdzie chodzą też dzieci. Dlatego pytam, albo ograniczamy tam ruch i powodujemy, że jest dalej widoczne, nie ma tego momentu, natomiast dwukrotnie otrzymaliśmy odpowiedź, ostatnia, jaką otrzymałem, to żebym sobie zrobił plan organizacji ruchu na pół miasta. Czegoś tutaj nie rozumiem.
· Pan Krzysztof Piekarski - Przedstawiciel Starostwa – tak się składa, że ja, jako członek Komisji, w zasadzie trzeba to ująć jako „gość” tej Komisji, która działa przy Urzędzie Miasta 
i powołana jest przez Burmistrza, to nie czuję się upoważniony do przedstawiania działań tej Komisji, pracy, kryteriów oceny i tak dalej. Jeżeli zostanę upoważniony, nie wiem za bardzo przez kogo, bo Przewodniczącego Komisji, przynajmniej tego, który zwyczajowo zawsze pełnił taką funkcję, nie widzę, chyba, że coś się zmieniło, to oczywiście będę się wypowiadał, ale 
w swoim zakresie. Więc teraz się wypowiem na temat rzeczy, która dotyczy mojego organu, 
a mianowicie my jesteśmy organem zarządzającym ruchem na drogach i rzeczywiście jest tak, jak Państwo mówią, że jest wiele wniosków z różnych instytucji, na przykład szkół, które w trosce o bezpieczeństwo, czy Komisji poszczególnych, wnioskują w dosyć luźnym wniosku o to, że ma być taki znak, inny, albo że projekt na przykład ścieżki rowerowej, który został wyłożony, ma takie, czy inne uwagi maja, a najczęściej po czasie już, po realizacji. Może odpowiem 
w ten sposób, jeżeli chodzi o proces inwestycyjny, to jesteśmy we właściwym miejscu dla dróg miejskich, bo projektant, z tego, co pamiętam, biuro projektowe równolegle opracowuje projekt organizacji ruchu. Krótko mówiąc, to oznakowanie poziome, pionowe i tak dalej, które my potem zatwierdzamy. Chciałem zwrócić uwagę, że na dzień dzisiejszy w przepisach prawa nie ma takiego procesu inwestycyjnego, bo o tym wielokrotnie mówiono, że przydałby się audyt dla danej inwestycji, tak zwany audyt bezpieczeństwa, ale chodzi o bezpieczeństwo ruchu drogowego. Niestety, tego nie ma. To rodzi określone skutki, że powiedzmy nie ma wybitnych fachowców, którzy się tym zajmują. Jeżeli chodzi o poszczególne wnioski, tudzież wniosek 
o jednokierunkową, czy jakiekolwiek inne, to chcę powiedzieć, że one muszą mieć formę sformalizowaną. Ja jestem urzędnikiem i będę zawsze do tego nawoływał, że owszem, komisja społeczna jak najbardziej właściwa do oceny różnych sytuacji społecznych, zgłasza się problem, ale ktoś to musi ubrać w odpowiednie dokumenty i to powinno być po prostu przedstawione 
w formie dokumentu. Chcę tylko przypomnieć, że jednym z takich najważniejszych, moim zdaniem, budzących emocje i z którym sobie jednak wszyscy poradziliśmy wspólnie działając, zarówno Policja, Urząd Miasta jako wnioskujący, jak i organ zarządzający ruchem, to było to wyznaczenie tej strefy tutaj wokół starówki, tak to nazwijmy, gdzie nie można wjeżdżać, parkować w niektórych miejscach, to była rewolucja w Chojnicach i jak wiemy, po sformalizowaniu tego wszystkiego, nie wracając za bardzo do historii, po różnych emocjach się przyjęły pewne rozwiązania i uważam, że wybitnie poprawiło się bezpieczeństwo ruchu w tym konkretnym odcinku miasta.
Jeżeli będzie sformalizowany wniosek do nas w oparciu o rozporządzenie, a myślę, że te organy, które z racji nadzoru zajmują się tą tematyką wiedzą, o jakie rozporządzenie chodzi, to my musimy się nad tym pochylić. Natomiast komisja, jeżeli wnioski są kierowane do komisji, to myślę, że komisja nie powstała tak sobie, tylko ze względu na to właśnie, żeby te niesformalizowane wnioski, te „życzenia” obywateli w jakiś sposób ocenić wstępnie, co nie hamuje drogi formalno-prawnej.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiemy o tym, że nasza Komisja będzie też wnioskowała, będziemy zwracali się z prośbą do Pana Burmistrza o nadanie toku tym naszym wnioskom.
· Radny Dariusz Folerzyński – w kwestii uzupełnienia wypowiedzi Pana Dyrektora, mam jedno pytanie, które nasunęło się podczas wypowiedzi. Rozumiem, że komisja te wnioski, które są nieformalne, czyli wypływające ze szkół i tak dalej, ocenia pod kątem zasadności.

· Pan Krzysztof Piekarski – nie, organem zarządzającym ruchem na drogach gminnych i powiatowych jest Starosta Chojnicki. Te wnioski nie wpływają do Starosty Chojnickiego, bo gdyby wpłynęły, to zostałyby odesłane stronie z prośbą o uzupełnienie. Niestety, takie mamy przepisy, jednak uważam, że to dobrze, nie może być tak, że dla jednej osoby zakaz parkowania po prawej stronie jest jak najbardziej wskazany, bo ona akurat po prawej stronie ulicy mieszka, a dla drugiej nie. Więc to są wnioski formalne, ale formalne adresowane do Burmistrza jako zarządcy dróg.

· Radny Dariusz Folerzyński – cały czas nie rozumiem tej formy formalnej, tej formy, o której Pan Dyrektor mówi. Wniosek, który wpływa na przykład ze szkoły, bo ostatnio wpłynął ze Szkoły Podstawowej Nr 5…
· Pan Krzysztof Piekarski – ja nie jestem upoważniony do rozmawiania w imieniu Burmistrza, do mnie nie wpłynął taki wniosek.

· Radny Dariusz Folerzyński – to znaczy jakie wnioski wpływają, tylko z Urzędu Miasta i od Burmistrza?

· Pan Arkadiusz Megger - Z-ca Komendanta Straży Miejskiej – komisja, o której tak mówimy, to jest ciało nieformalne, ono nie ma żadnego umocowania prawnego i decyzje tak naprawdę tej komisji nie są wiążące, są doradcze.
· Pan Piotr Trusiewicz – w skład tej komisji wchodzą przedstawiciele Zarządu Dróg Powiatowych, Zarządu Dróg Miejskich i na przykład Policji, więc jest to organ doradczy, opiniujący dla ciała, które podejmuje decyzję ostateczną w tym zakresie, więc zadajmy sobie pytanie, jeżeli komisja ma swoje zadania spełniać, to niech opiniuje, niech to będzie albo tak, albo tak. Natomiast mówię, nasze zapytania, nasze wnioski na komisji od razu są generalnie z góry nie w wielu aspektach. Ja zadaję sobie proste pytanie, jeżeli w takim razie nie będziemy występować na komisji, nie będziemy brać w komisji udziału, bo po co ten nasz udział jest w tym momencie. Po to, żebyśmy się zebrali, popatrzyli jak ulica wygląda? My to wiemy. Jeżeli już podejmujemy jakieś działanie, to niech ono będzie skuteczne i niech ono ma sens, bo po co ja mam kierować kogoś na trzy godziny, to znaczy, że sobie pogadał i stracił czas, nas na to nie stać.

· Pan Arkadiusz Megger – jak powiedziałem, ta komisja jest ciałem opiniującym w wypadku, kiedy są wprowadzane nowe projekty, też opiniujemy nowe projekty, chociaż nieformalnie, bo ustawa jednoznacznie i rozporządzenie określa jednoznacznie, kto co może. My wspomagamy w tym wypadku proces projektowy Urzędu, czy Wydziału Budownictwa, czy Wydziału Komunalnego, posiłkujemy się właśnie osobami zaproszonymi w postaci Komendy, Starostwa, zarządców dróg. To, co Pan Dyrektor Wydziału Komunikacji Starostwa powiedział, wnioski muszą mieć kształt formalny i wtedy one nawet do nas nie spływają, wówczas zarządcy dróg mogą się zwrócić do nas o naszą opinię jako tego nieformalnego ciała. Jeżeli ktoś do nas kieruje prośbę na piśmie typu na przykład, jak Komenda Powiatowa, chcielibyśmy to i to, to my możemy powiedzieć tak lub nie i nic więcej.
· Pan Piotr Trusiewicz – zawsze w każdym działaniu staram się znaleźć jakiś złoty środek, bo być może komisja jest ciałem, które spowalnia cały proces legislacyjny w danej sytuacji. Przepraszam, że to mówię, ale trzeba sobie zadać pytanie. W taki razie ja wiem, że nie występuję do komisji o nic, zgłoszę się bezpośrednio do Pana Starosty z danym wnioskiem, Pan Dyrektor mi odpowie i zajmie to tydzień. Czyli pomińmy sobie ten organ, w tym momencie, jeżeli Pan Starosta uzna, że jest to potrzebne do konsultacji, to się zwróci do komisji, ale ja wtedy w takim razie na komisję nie wchodzę z projektem, tylko od razu zwrócę się do danego organu i temat się zamyka. Dla mnie jest czyste, jasne i proste, przyjmuje do wiadomości i tak będę robił.
· Pan Krzysztof Piekarski – Państwo mnie stawiają, przede wszystkim Pan Komendant, w bardzo niewygodnej roli, żebym ocenił pracę Policji i poszczególnych członków. Powiem tylko 
w ten sposób, jestem chyba najmłodszym członkiem w tej chwili tej komisji i jest mi bardzo niezręcznie się wypowiadać, natomiast powiem tak, może mi coś umknęło, ale Pana Komendanta osobiście nie widziałem i mogę Pana zapewnić, że komisja przede wszystkim zawsze ma protokoły i co najważniejsze jest, komisja bardzo uważnie wysłuchuje poszczególnych przedstawicieli, bardzo w tej komisji ważnym głosem jest głos Policji. Odnośnie tego prawnego aspektu, to zostawmy to Panu Burmistrzowi, organowi, który powołał tą komisję, jaką ona ma rolę, bo uważam, że jest wręcz przeciwnie, ta komisja nie działa rok, należy ją ocenić z perspektywy co najmniej kilku lat i rzeczywiście ta komisja niezwykle, uważam, się przydaje tam, gdzie trzeba uzgodnień miedzy poszczególnymi jednostkami, nie ma takiej płaszczyzny i każde spotkanie rozpisane, to będzie zawsze takie niesformalizowane do końca, bo te przepisy nie przewidują tego. Naprawdę każdy wniosek jest dyskutowany i proszę uwierzyć, że są wnioski, nad którymi dyskusja może się toczyć pół godziny, nie zawsze jest jednogłośnie, niejednogłośnie mamy stanowiska, wiem, że nawet niektóre służby ostatnio zażyczyły sobie, na przykład Policja, czy ja niejednokrotnie wyrażam odmienne zdanie, ale jest to wszystko w protokole, to jest materiał niezwykle pomocny Burmistrzowi, którego służby muszą podjąć konkretną decyzję, na przykład, czy wydać dziesiątki tysięcy złotych na określoną analizę.
Trochę jestem zaskoczony przebiegiem tego spotkania, byłem przekonany, że zapoznam się 
z informacją dotyczącą stanu bezpieczeństwa, która została przygotowana na wniosek tej Komisji ds. Społecznych i oczekiwałem bardzo dużej ilości materiałów i też określonych wniosków, ewentualnie zanotowania, że szykuje się bardzo dużo pracy dla nas, dla naszego organu. Widać, że szczegółową analizę cały czas robi Policja i to jest właściwy organ do tego, nie możemy pomniejszać ani roli Policji, ani Straży Miejskiej, ani czynników społecznych, ani nie możemy zapominać, że za oznakowanie odpowiada zarządca drogi, czyli właściciel, ten, który musi zadbać materialnie o to, a organ zarządzający to formalnie jest Starosta pod względem formalno-prawnym i on będzie dbał o procedury. Teraz powiem tylko tyle, że taki wniosek, taki, czy inny, zapisany na zasadzie, że ja uważam, albo w mojej ocenie, albo po analizie zdarzeń, on niestety, nie jest wnioskiem sformalizowanym. Nie chcę zanudzać, ale rozporządzenie precyzuje, że muszą być dwa egzemplarze, na podkładzie geodezyjnym w skali, koszty i tak dalej. Nie przewiduje się tutaj sytuacji, że dotyczy tylko jednego, czy dwóch znaków, czy całego opracowania, to wszystko powoduje to, że powstała ta komisja, ona ma być pomocna z założenia i dzięki tej komisji na przykład wiele spraw zgłaszanych przez Policję ma bezpośrednie przełożenie na rozpatrzenie i na konkretne rozwiązania.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – my nie mieliśmy tutaj oceniać żadnej komisji, mieliśmy przyjąć informację dotyczącą bezpieczeństwa i kilku przedmówców mówiło, ja też tak uważam, myślę, że wszyscy się ze mną zgodzą, że wnioski muszą docierać do Burmistrza, który będzie się posiłkował tą społeczną komisją.
· Radny Michał Karpiak – ja wbrew temu, co mówił Pan Kierownik, chciałem jednak zgłosić swoją uwagę, swoje spostrzeżenia, a na marginesie chcę jednak podkreślić, że nie ma racji Pan Kierownik kiedy mówi, że trzeba tam jakąś drogę biurokratyczną, trzeba przestrzegać tej drogi, iść tak, jak mówią nakazy jakichś przepisów, tutaj raczej wymyślonych, niż tych oryginalnych, tych autentycznych. My jesteśmy ciałem społecznym i my mamy prawo do zgłaszania naszych wniosków, wnioski trafiają do prezydium, prezydium je opracowuje i przekazuje dalej. Właśnie dopiero na podstawie tych materiałów plus inne oczywiście, nawet uwagi Pana Kierownika, powinny tworzyć jakiś program działania w tym właśnie zakresie poprawienia bezpieczeństwa. Jest teraz okazja do zmiany na korzyść z uwagi na to, że będzie robiona ta droga 22, co prawda projekty już są, ale projekty jeszcze można skorygować i wszelkie uwagi właśnie teraz trzeba zgłaszać, część z nich na pewno będzie możliwa do realizacji. Ja osobiście mam taką uwagę, wydaje mi się, że newralgicznym i takim niebezpiecznym miejscem dla kierowców jest skrzyżowanie ulicy Gdańskiej i Kościerskiej, tam byłoby o wiele więcej tych wypadków, gdyby jednak nie przezorność części kierowców. Zaobserwowałem, że wielu młodych kierowców 
w ostatnim momencie, przy zmianie świateł po prostu wymusza pierwszeństwo. Ponieważ często tamtędy jeżdżę i widzę, że jest to tam nagminne, że dziwię się, iż nie było kolizji tam aż tak dużo, kilka było, ale nie tak dużo. Tam bym prosił, jeśli to jest możliwe, wziąć pod uwagę to miejsce, wziąć pod obserwację właśnie między innymi ze strony Policji, żeby po prostu trochę utemperować te młode charaktery, bo naprawdę tam jest niebezpieczne miejsce i to jest ta moja uwaga taka konkretna co do tego zagadnienia.
· Radny Piotr Pawlicki – zapytam o właśnie taką historię, związaną z bezpieczeństwem ogólnie pojętym, a ponieważ często tutaj Komisja mówi o trosce wobec dzieci i młodzieży, ja mam takie pytanie, czy jest jakaś taka możliwość, przynajmniej ogólnie, bo nie chodzi o jakieś bardzo szczegółowe opisy, jak to wygląda w kwestii na przykład miejsc takich szczególnych, typu dyskoteki, typu jakieś miejsca pubowe, jakichś takich miejsc, może i masowych imprez, a te bardzie są znane nam, bo wiadomo, są bardzo widowiskowe, ale te dyskotekowe miejsca. Teraz się zbliża lato powoli i wiadomo, nasilenie nastąpi i teraz jest właśnie, kontekst jaki też zdarzeń typu, czy jest jakiś taki ogólny charakter zdarzeń typu tudzież młodzież jedzie samochodem pod wpływem, trudno jest wyczuć, albo się uda, albo nie, czy coś takiego się rejestruje, tudzież bez prawa jazdy, bo teraz to są w ogóle sytuacje takie dosyć. Jak tak ogólnie, przynajmniej z tamtych miejsc, słyszę Nieżychowice tam są jakieś takie miejsca dyskoteki, gdzieś tutaj Krojanty może i tak dalej, czy one są jakoś opilnowane i badane od tej strony tych sytuacji.
Chciałem też przy okazji podziękować za współpracę Komendanta z klasą, która jest w Chojnicach policyjna i rozwijamy powoli, myślę, że poprawi to stan bezpieczeństwa.
· Pan Piotr Trusiewicz – w rejonie jednostki, gdzie kiedyś pracowałem była dyskoteka, gdzie brało udział 1000-12000 osób na tej dyskotece, przyjeżdżało kilkadziesiąt samochodów, może nawet kilkaset. Jednego wieczoru sprawdziliśmy 84 pojazdy, praktycznie wszystkie, które stały pod dyskoteką, nie było ani jednej osoby nietrzeźwej wśród małoletnich kierowców. W tej chwili nie znam też takiej akcji, która by wykazała na przykład, że samochody odjeżdżające sprzed dyskoteki, którymi kierują młodzi ludzie, jest może 10% nietrzeźwych. Utrata prawa jazdy dla takiego młodego człowieka, to jest po prostu śmierć w środowisku dla niego. Oni się pilnują, najczęściej wyznaczają sobie kierowcę i jest to sensowne. Problem jest innej natury. Często słyszymy w telewizji o takich przypadkach, gdzie wraca towarzystwo z dyskoteki, jedzie na przykład siedem osób w samochodzie, jest wypadek i ileś osób ginie. Problem jest bardzie 
w stanie technicznym tego samochodu, bo taki obywatel, który ściąga sobie takie 11-letnie BMW, na co dzień jeździ sobie nim do pracy i jest wszystko w porządku, ale jak wraca z dyskoteki 80 km/h i w ten łuk, gdzie on wchodzi z tą prędkością jadąc sam, to pojazd zachowuje się normalnie, ale jak już jedzie siedem osób, to pojazd nie zachowuje się normalnie. Zwracamy 
w tej chwili uwagę na stan techniczny pojazdów, którymi młodzież się porusza, natomiast też nie mamy takich przypadków wśród odzieży. Zatrzymujemy nietrzeźwych kierowców w biały dzień, ostatni przypadek to o godzinie 1100, ale to osoby dorosłe i to nie na zasadzie tego, że skończył 18 lat, ale dużo więcej. Natomiast nie notujemy takich przypadków, żeby była znaczna ilość nietrzeźwych kierujących, w tym nieletnich. Większy problem to jest to, że dochodzi do jakichś pobić, czasami rozbojów, jednak nie notujemy nagminności tych zdarzeń. Generalnie to są kosze po dyskotekach uszkodzone, znaki, gdzie też trzeba zwracać na to uwagę, przystanki autobusowe i tego typu rzeczy, czyli dewastacja i wandalizm.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – nasza Komisja myślała o takiej dużej debacie na temat właśnie alkoholu i wszystkich używek wśród młodzieży, dlatego będziemy uprzejmie gości do takiego spotkania jeszcze zapraszać.
· Pan Piotr Trusiewicz – ostatnio spotkałem się z Panią Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej i planujemy w przyszłym tygodniu spotkać się z Panem Starostą i z Panem Burmistrzem, bo powiem szczerze, byłem bardzo zdziwiony, jak zadzwonił jeden z dyrektorów szkół w Chojnicach, podziękowała mi za to, że otrzymała informację o tym, że ich uczeń był w stanie nietrzeźwym zatrzymany w godzinach wieczorowo-nocnych. Możemy stworzyć, dlaczego o tym mówię tutaj, dlatego, że Komisja się tym zajmuje, możemy stworzyć całkiem fajne kółeczko reakcji wobec dzieci, bo Pani Dyrektor, z tego, co zauważyłem, ma środki i ma kadrę ku temu, żeby coś zrobić. My mamy możliwość, może nie tyle zdiagnozowania, bo od tego jest Ośrodek, ile ujawnienia takiego przypadku, ale nie mamy możliwości skierowania takiego dziecka do Ośrodka, ma tą możliwość szkoła. Więc chcielibyśmy się spotkać w najbliższym czasie z dyrektorami szkół w ogóle, tych, których organem założycielskim jest Burmistrz, jak i Starosta, żeby stworzyć właśnie takie kółeczko, jeżeli my ujawnimy taki przypadek, informujemy szkołę, szkoła rozmawia z rodzicem i kieruje dziecko do Ośrodka. Zdajemy sobie wszyscy sprawę z tego, że uzależnienie, czy to będzie alkohol, czy narkotyk, u nieletniego postępuje bardzo szybko, więc jak w miarę możliwości szybko to wyłapiemy, stworzymy sobie takie kółeczko i być może stworzymy sobie taki ciąg zainteresowanych bez kolejnych plakatów i ulotek, bo na to chyba szkoda pieniędzy, ale stworzymy sobie jakiś normalny system działania wobec nieletnich.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Panie Komendancie, dlatego ja jeszcze raz ponawiam to zaproszenie, ponieważ to będzie na początku kwietnia, będziemy mówić i debatować na temat tych nałogów wśród młodzieży, wówczas poprosimy dyrektorów szkół.
Reasumując, chciałabym powiedzieć, że Komisja nasza Społeczna zwróci się z prośbą przede wszystkim do Pana Burmistrza, aby wrócić do takiego bardzo dobrego obyczaju, żeby w rannych godzinach i w tych miejscach takich newralgicznych przy szkołach znowu się pojawili od czasu do czasu policjanci i strażnicy miejscy, to będzie nasz pierwszy wniosek, natomiast drugi wniosek, to na pewno będziemy zwracać się do Pana Burmistrza z prośbą o tych właśnie informacjach, o zmianach znaków, czy o zagrożeniach, które istnieją, o których tu dzisiaj mówiliśmy i poprosimy Burmistrza, żeby się zwrócił do swojej komisji, czy można to zmienić, czy nie można.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – stworzyła się tutaj jakaś pętla informacyjna i Komisja ds. Oznakowania, działająca przy Urzędzie, jest to ciało opiniujące mniej więcej te wnioski, które wpływają, luźne wnioski mieszkańców formalnie, czy jest zasadność, czy tej zasadności nie ma. Ponieważ aby na drodze publicznej postawić jakikolwiek znak drogowy, jest niezbędne opracowanie projektu organizacji drogi, organizacji ruchu bezpośrednio, który musi być zatwierdzony przez organ Starosty jako zarządzającego ruchem, następnie dopiero na podstawie tego można ustawić ten znak, aby spełniał swoje warunki na drodze publicznej. Natomiast jakie wnioski do nas wielokrotnie wpływają. Są to osoby prywatne, instytucje różnorodne, z tym, że często problemy mają bardzo wąskie w sensie własnego mojego bliskiego podwórka, bo na przykład nie mogę parkować tu, nie mogę parkować tam, tam coś przeszkadza i tak dalej. Jest to spektrum stosunkowo bliskie, mojego bliskiego chodnika, mojej bliskiej posesji. Ta komisja ma za zadanie, czy ma stworzyć sytuację taka, aby można było spojrzeć na to znacznie szerzej, nie tylko na tą działalność, na te osoby, których bezpośrednio dotyczy znak, ale również na pozostałych użytkowników drogi, wybrać zdrowy środek i skierować te, które faktycznie wymagają opracowania organizacji skierować do opracowania dokumentacji, aby te regulacje miały miejsce, lub też negatywnie opiniować. Oczywiście za tym idą pieniądze. Ta organizacja ruchu, wykonana przez kogoś, kto jest w stanie to przygotować, zgodnie z rozporządzeniem przygotować ten wniosek do Starosty, to jest zakup i montaż oznakowania, czy pionowego, czy poziomego, które jest określone w dokumentacji. Wobec tego ta akceptacja pozytywna wiąże się w zasadzie z lawiną finansową, związaną z realizacją tego wniosku. Przy jednym znaku to jest około 3.000,-zł. Pomijam sytuację, gdzie jest organizacja ruchu na przykład ulicy Warszawskiej jako jednokierunkowa, tam tworząc organizację jednokierunkową na danym przebiegu, jest to organizacja pionowa, pozioma, wyznaczenie miejsc parkingowych i innych elementów, nie sądzę, żeby to się zamknęło w kwocie 15.000,-zł. Te pieniądze jednak nie są najważniejsze, mówię tylko, że one są, najważniejszy jest zdrowy rozsądek, czy jest to niezbędne do tego, aby te regulacje rzeczywiście miały miejsce, ponieważ na przykład Policja ma jeden problem z wyjazdem, czy wjazdem na teren posesji, podobny problem jest zaraz na wyjeździe z Warszawskiej 21-24, to samo jest od strony Drzymały, to są wyjazdy z posesji, wielokrotnie te wyjazdy mają około 
6 m szerokości, czyli samochody zbliżające się do krawędzi jezdni mają widoczność lewego pasa jak gdyby osoby wyjeżdżającej to jest 3 plus samochód stojący przy krawędzi jezdni i zawsze wjeżdża się na pas lewy, gdzie jest ta widoczność znacznie większa. Tak, że czy zasadne jest postępowanie, czy organizację tą czynić, czy nie czynić, to ta komisja ma niejako wspomóc, aby mieć taki wstępny ogląd sytuacji patrząc na całą organizację na przykład Osiedla, bo wymuszenie tej organizacji na jednym odcinku spowoduje na przykład ruch na Świętopełka, na przykład na Mestwina, na przykład na Drzymały, być może na Towarowej, może na Dworcowej i na pewno takowy będzie, bo sytuacja na pewno w jakiś sposób będzie miała swój oddźwięk.
· Pan Stanisław Drobiński – chodzi o dwie ulice, które są ulicami powiatowymi, ale jeszcze oprócz tego, że są ulicami powiatowymi, są czasowo w zarządzaniu miejskim, ale to już jest szczegół i brakujące oznakowanie, jeżeli chodzi o ulicę Dworcową, będzie skontrolowane, sprawdzone, uzupełnione, nie będzie żadnego problemu. Nie wiem, dlaczego tak jest 
i w uzgodnieniu z Urzędem Miejskim załatwimy sprawę. Natomiast jeżeli chodzi o ulicę Warszawską i zmianę organizacji na ulicy Warszawskiej, to Pan Komendant był uprzejmy do mnie zadzwonić i rozmawialiśmy na ten temat, zresztą Pan Roman również doskonale wie, że w konsekwencji miał być powrót do starej organizacji ruchu i w swojej wypowiedzi powiedziałem, że wymagałoby to przedstawienia nowej propozycji na nie samą ulicę, bo to się nie da. Ostatnio Pan w wypowiedzi powiedział, że trzeba było zmienić organizację na części miasta, owszem, 
w tej części miasta należy to zrobić i to jeżeli się chce inną propozycję przedstawić, to należy ją po prostu przedstawić i to wszystko.
· Pan Piotr Trusiewicz – nie chcę uciekać się do przekomarzania, bo nie ma to najmniejszego sensu. W poprzednich wypowiedziach wyszło na to, że ja mam zamiar oceniać pracę komisji, czy źle skierowaliśmy wniosek. Jeżeli tak, mam przedstawiciela dróg powiatowych, dróg miejskich w komisji i policjanta, to się pytam, czy nie jest to miejsce na to, żeby wstępnie przedyskutować ten temat? My, jako instytucja znajdująca się przy konkretnej ulicy, wystąpiliśmy do komisji z dwoma zapytaniami o konkretne powody, dlaczego nie. Odpowiedzi nie otrzymaliśmy, nie bo nie. Pytam teraz komisji, gdzie zasiadają przedstawiciele zajmujący się drogami 
i chcę jasnej odpowiedzi na piśmie, bo mówiliśmy o sformalizowaniu. Zwróciliśmy się na piśmie i chcę wiedzieć, gdybyście Panowie od razu odpowiedzieli na piśmie, że nie, bo to spowoduje natężenie ruchu na ulicy Świętopełka, które jest nie do przyjęcia, spowoduje to zagrożenie większe na ulicy Dworcowej, gdzie jest szkoła, ja bym to wszystko przyjął, ale takiej odpowiedzi nie dostałem.
Druga rzecz, jednym z argumentów było to, że na ulicy Warszawskiej jest tak mały ruch, że to nie przeszkadza, że jest dwukierunkowa. Więc ja pytam, gdzie to natężenie ruchu na pozostałych ulicach? Tam problem jest dla wyjeżdżających interesantów przede wszystkim, radiowozów, ludzi, którzy pracują w tej instytucji. Uważam, że temat powinniśmy zamknąć, myślę, że spotkamy się w trójkę w Komendzie i porozmawiamy spokojnie.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo się cieszę, że nasza Komisja spełniła taką rolę, że problem dobrze się zakończy, a nam dało to dużą wiedzę i informację o tej Komisji ds. Oznakowania i o tym, jakie są procedury i do kogo się zwracać.

· Radny Piotr Pawlicki – tutaj z Panem Karpiakiem przedyskutowaliśmy, że wszystkie wnioski, jakie kierowane właśnie są tam, jak najbardziej można systematycznie realizować, nie wszystkie naraz i na wszystkie znajdą się środki, tym bardziej, że jak słyszę, Pan Burmistrz już oferuje tutaj światło takie kompatybilne, to też kosztuje. Ja myślę, że skoro to, to i inne rzeczy będą.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – od razu na pewno wszystkiego nie da się zrobić. Dziękujemy bardzo za podsumowanie.

· Pan Piotr Trusiewicz – myślę, że powinniśmy zająć się doświetleniem przejść dla pieszych, przede wszystkim tam, gdzie nie ma sygnalizacji świetlnej, bo naprawdę jest to problem. Myślę, że choćby wymiana żarówek w lampach już trochę daje, już nie mówię o budowie doświetlonych przejść dla pieszych ze znakiem oświetlonym, bo to są potężne pieniądze. Wymiana żarówki też może coś zmienić.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy za wspaniały pomysł, ale tego wniosku jako Komisja nie możemy zgłosić, bo to propozycja Pana Komendanta.

· Pan Piotr Trusiewicz – jak najbardziej Komisja może taki wniosek zgłosić.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy bardzo, czyli Komisja ds. Społecznych będzie wnioskowała o taki przegląd oświetlenia przejść dla pieszych.

Dziękuję bardzo serdecznie osobom, które tak twórczo i tak kreatywnie dyskutowały.

Ad. 3
Projekt uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta Chojnice za 2008 rok
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie „Gminnego programu opieki nad zabytkami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2009-2013”
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad i trybu korzystania z kompleksu boisk sportowych „Moje Boisko ORLIK 2012”
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXIV/288/08 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 1 grudnia 2008r. w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, usługową oraz przemysłową pomiędzy ulicami Tucholską, Kolejową, Ustronną i Przytorową w Chojnicach, w tym zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową 
i usługi pomiędzy ulicami Tucholską i Ustronną w Chojnicach, zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Gdańskiej 112 w Chojnicach oraz zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod przemysł przy ulicy Kolejowej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie podziału miasta na stałe obwody głosowania

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Krzysztofa Jezierskiego na Burmistrza Miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 4

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – uważam, że jest nam w mieście Chojnice bardzo potrzebna noclegownia dla kobiet. Jeżeli przy Środowiskowym Domu Samopomocy jest jakaś działka, to byłby bardzo fantastyczny pomysł, aby tam pomyśleć o noclegowni. Od kilku dni jest problem kobiety bezdomnej w naszym mieście, gdzie nie można było, przy wielkich staraniach, osobiście bardzo się starałam gdziekolwiek tą osobę umieścić, szukałam wszelkich rozwiązań, osoba ta mieszka u znajomych poza Chojnicami, póki co udało się tam ją usadowić, ale trzeba poszukać rozwiązania i takim rozwiązaniem najprostszym będzie jednak pomoc instytucjonalna, bo my jesteśmy tylko Komisją ds. Społecznych, my nie mamy nawet narzędzi, żeby to załatwić. Prosiłam bardzo o rozmowę z Panią Dyrektor MOPS i o takie rozwiązanie, żeby ta Pani wynajęła sobie mieszkanie, a część dodatku celowego, czy cały taki dodatek byłby na dopłacenie za wynajem tego mieszkania.
· Kierownik Mariola Majewska – rozmawiałam z Panią Dyrektor MOPS i wiem, że była umówiona z tą Panią na wczoraj, wiem, że nie przyszła i jeżeli ta Pani będzie mogła, to zapraszamy w piątek, czyli jutro i na pewno coś będzie rozwiązane, bo z tego, co wiem, to na pewno tak, taka możliwość na pewno istnieje, tylko ta Pani musi przyjść.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiem, że Pani ta była u lekarza poza Chojnicami, jest to wszystko wyjaśnione.

· Radny Michał Karpiak – ja chciałem poprzeć ten wniosek dotyczący noclegowni dla kobiet. Chciałem też przypomnieć, że od ponad dwóch lat ja osobiście wnosiłem o to, żeby taka noclegownia dla kobiet była, bo to nie jest odosobniony przypadek, już w przeszłości takie coś się zdarzało i bardzo ciężko było problem rozwiązać.

· Pani Mariola Majewska – rodziny dysfunkcyjne występują i my doskonale o tym wiemy, że takie patologie występować będą, tylko teraz jeżeli Państwo, jako Komisja, do takiego wniosku dojdziecie, że taka noclegownia jest potrzebna, to bardzo proszę, żebyście Państwo jako Komisja mieli na uwadze również to, żeby wykorzystać jednak ten teren, bo Dom Dziennego Pobytu, chwała tutaj dla Pani Brygidy Mechlin, która tak naprawdę tworzyła pomoc społeczną w mieście, że ten Dom Dziennego Pobytu powstał, ale jest piękny ogród, gdzie jedną część można faktycznie wykorzystać jako kompleks, czy na mieszkania chronione, czy jedno pomieszczenie na noclegownię, czy na jakieś mieszkanie. My sobie możemy tutaj sobie tak gdybać, ale każdego z nas starość któregoś dnia dopadnie i chwała za to, jeżeli to będzie taka starość, że do ostatniego dnia będziemy sprawni, ale ja na przykładzie swojej przyjaciółki wiem, jak to jest tragiczne w rodzinie, bo Pan z tytułem doktora fizyki ma właśnie chorobę Alzheimera i gdyby nie Dom Dziennego Pobytu, gdyby nie to, że ona tak naprawdę może przez parę godzin odpocząć, to nie wiem, czy byłaby potrzeba umieszczania w Domu Pomocy Społecznej, tego nie wiem, ale ja zawsze wychodzę z tego założenia, że Dom Pomocy Społecznej to jest ostateczność, proszę uwierzyć, tam zawsze zdążymy pójść, ale zróbmy jak najwięcej właśnie takich ośrodków wsparcia, niech to będzie na przykład mieszkanie chronione, czy pomieszczenie na noclegownię, żeby ono również spełniło jeszcze inną funkcję.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeżeli chodzi o mieszkanie chronione, to w swoich strukturach ma PCPR i otrzymał z miasta mieszkanie na ten cel, czyli na te potrzeby to jest. Jeżeli chodzi o hostel, to otrzymaliśmy dwa duże mieszkania, w sumie 140 m2 na ulicy Piłsudskiego 15, ogrzewanie gazowe, trzeba tylko wyjąć jedną płytę, która grodziła te mieszkania na dwa, mamy piękne 4 pokoje, kuchnię, łazienkę, czyli jeżeli chodzi o hotel, to mamy też załatwione. Niemniej jeżeli Pani mówi o chorych na Alzheimera, to rzeczywiście by trzeba powiększyć ten teren zabudowy.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – pomysły są dobre, Pani Kierownik też utworzyła tam grupę wsparcia dla osób chorych i ich rodzin, myślę, że przy okazji, jak będziemy gościć 
w Środowiskowym Domu Samopomocy, to wówczas też spotkamy się z tą grupą wsparcia i posłuchamy.
· Pani Mariola Majewska – ja bym bardzo prosiła, żeby Pani Przewodnicząca ustaliła termin, wówczas poproszę rodziny osób, które uczestniczą w grupie wsparcia, żeby brały udział 
i przedstawiły swoje potrzeby.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – otrzymaliśmy do wiadomości pismo od Pana Burmistrza dotyczące informacji o nominacji w Konkursie Gminess Oskary Sportowe, a także wiadomość na temat zaproszenia na Galę wręczenia nagród – w załączeniu.

· Radny Marek Czajka – chcę poinformować, iż inwestycja „Port jachtowy w Charzykowach” była jako jedna z trzech nominacji w grupie inwestycje sportowe, był tam też stadion miejski 
w Poznaniu, który kosztował paręset milionów złotych, a nasza inwestycja była za 7 mln zł 
i niestety przegraliśmy, nagrody nie dostaliśmy, ale samo już bycie nominowanym, to już było duże wyróżnienie dla tej naszej inwestycji. Uroczystość była zrobiona na wielką skalę, prowadziła to Pani Alicja Redlich-Modlińska, było tam kilkunastu mistrzów olimpijskich, paru Ministrów, wiele znanych osób i czuliśmy się tam bardzo zaszczyceni będąc w Senacie RP.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – proponuję teraz przegłosować wnioski z dzisiejszego posiedzenia. Pierwszy wniosek to pomoc Policji i Straży Miejskiej w miejscach przy szkołach 
w godzinach rannych. Drugi wniosek dotyczyłby oznakowania przy ulicy Dworcowej szkoły istniejącej. Również wniosek Pana Karpiaka dotyczący Gdańskiej i Kościerskiej oraz Subisława i Obrońców Chojnic.
Nikt z nas nie powiedział o ulicy Towarowej, gdzie nie można wjechać do Tucholskiej, tylko trzeba objeżdżać koło stacji paliw.
Komisja ds. Społecznych zwraca się do Pana Burmistrza, aby wrócić do bardzo dobrego obyczaju, żeby w godzinach rannych w miejscach newralgicznych przy szkołach pojawiali się od czasu do czasu policjanci i strażnicy miejscy.
- 8 za (jednogłośnie).
Komisja ds. Społecznych uważa, że newralgicznym i niebezpiecznym miejscem dla kierowców jest skrzyżowanie ulicy Gdańskiej i Kościerskiej, gdzie wielu młodych kierowców w ostatnim momencie, przy zmianie świateł wymusza pierwszeństwo i Komisja prosi wziąć pod uwagę i pod obserwację to miejsce między innymi przez Policję i Straż Miejską.
- 8 za (jednogłośnie).
Komisja ds. Społecznych wnioskuje o ustawienie znaku drogowego „uwaga szkoła” na przejściu dla pieszych w pobliżu Szkoły Podstawowej Nr 3 przy ulicy Dworcowej 
w Chojnicach. 

- 8 za (jednogłośnie).
Komisja ds. Społecznych prosi o zainstalowanie mrugającego żółtego światła na rogu ulicy Gdańskiej i Obrońców Chojnic, gdzie na przestrzeni lat było dużo tragicznych zdarzeń, w tym wypadków śmiertelnych. 
- 8 za (jednogłośnie).
Komisja ds. Społecznych wnioskuje o dokonanie przeglądu przejść dla pieszych, przede wszystkim tam, gdzie nie ma sygnalizacji świetlnej oraz o ewentualne doświetlenie tych przejść.

- 8 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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